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Z Dodatkami kosztuje  
prenum eracie  : B e z po 

c 7-1y : kw arta ln ie  4 z ł . ; 
"'iesiecznie 1 z ł .  40 cent.  
Z p o c z t a :  k w arta ln ie  ńzł.; 
^ ie s ie c z n ie  1 z ł .  75  c.  w . a.

Ic serc y a  w  półkolum nie  
drukiem garm ont,  7 c e n ­
tów od w ie r s z a  —  B e k lS a  
macye są  w o ln e  od; opłaty  
pocztow ej .

7a .

L w ó w ,  11 ,  wrześn ia .
Jeden z lokalnych korespondentów wi edeńsk ie j  „Debat t e"  d o ­

nosi :  W ia d o m o ść ,  Ze baron B renner  miał  być pr zeznaczony  na 
ambasadora do Ber l ina ,  ale nie przy ją ł  tej posady,  j e s t  całki em  
mylna. Baron Brenner  nie móg ł  być  tern bardziej  przeznaczonym  
tia tę posadę,  iż j e s z c z e  w ciągu układów pokojowych  w Pradze  
upraszał  o d łuż sz y  urlop (po  zaw ar c iu  pokoju)  dla uporządkowania  
swoich  spraw prywatnych  i sukcesy jnych .  Tej  prośbi e uczyniono  
t e ż  o tyle zadość ,  że  udz ie lono mu ca łoro cz ne go  urlopu,  który już  
się rozpoczą ł .

Ten  sam dziennik p i s ze :  N ie  podlega już  żadnej  wątpl iwośc i ,  
że  rząd zajmuje się coraz więcej  w ewn ętr zną  sy tuacyą ,  i ż e  s t o ­
sunki w ew n ę tr zn e  dojrzewają  z  każdym dniem do pomyś lnego  r o z ­
wiązania .  W id ocz n i e  w  zw iąz ku  z tern zostaje  t e ż  donies ieni e  
z Pragi ,  Ze zw o ła n ia  sejmu cze sk i eg o  spodzi ewają  s ię tam w p a ­
ździ erniku ,  a najdalej z początki em listopada.  Nasz  korespondent  
pisze bowiem pod dniem figo h. m . : Z na j l epszego źródła mogę  
zapewnić ,  Ze wsz ys tk im re ferentom naszego  wydzia łu  krajowego  
polecono,  ażeby opracowal i  jak najspieszniej  wnioski ,  które mają 
być prz ed ł oż one  sejmowi  na najbl iższej  s r sy i ,  co l e ż  czynią  oni 
z cal em w ytę żen i em .  T a kż e  inne formalne prace  p r z y g o to w a w c z e  
zos ta ły  już roz po czę te ,  i w odnośnych kolach za pew nia ją ,  że p o ­
dług wsze lk i ch  oznak zbi erze  się sejm cze ski  w październiku albo 
najdalej z  początk iem listopada.

O układach  pokojow ych z W łocham i  dow iaduje s ię „Debat te"  
eo nast ępuje:  Uk ład y  pokojowe  z YY lochami biorą u ogól e  zwro t  
bardzo pomyś lny.  R ozp ocz ę to  je w taki sposób,  że w łos k i e mu  p e ł ­
nomocn ikowi  przed łożono  s z er eg  kró tk ich  uwag ,  w których gabinet  
austryacki  zamknął  s w o je  wnioski ,  życzen ia  i zapatrywania s ię eo  
do g łó w n y ch  punktów uk ładów.  T e  uwagi  s tanowią  tedy u łożony  
w pewnym porządku matcrya ł  uk ładów.  Dziś  ( 7 g o  !>. m . )  o d b i ła  
się zn ow u  konfer enc ja  w gab inec i e  hr. Mcnsctorffa. Najpierw szym  
przedmiotem obrad są sp rawy malcrya lne .  Uregu lowan ie  pocz t ,  t e ­
legrafów i kolei  ż e laznych  będzie  zadaniem osobnej  k omi s j i .  Z p o ­
czątku miano wprawdzie  nadz ie j ę ,  że układy z Wiocham i  nie zajmą  
więcej  nad 14 dni, ale obsze rno ść  matcryalu i znaczna l iczba k w e­
sty!,  które, oczekują s t an o w cz eg o  rozwiązania ,  odwleka ją  o s ta t eczne  
zaw arc i e  pokoju w taki  sposób,  ze  zapewnie  nie zaraz  ono j eszcze  
nastąpi.  To  jednak j e s t  t e ż  j edyną  przycz yną  z w ł o k i ,  gd yż  j enera ł  
Menabrca ok az yw a ł  przy do tyc hc zas owy ch  obradach taką uprzej ­
mość ,  że  można śmie le  pr zypu szczać ,  iż i nadal nie utrudnią uk ła ­
dów żadne  wa żn ie j s ze  nieporozumienia.

Co do uk ła d ów  wzg lęd em zw rócenia dóbr w yw łaszczonym  
K siążętom  w łosk im  d o n o s z ą ,  ż e  te układy toczy  j enerał  Menabrca  
nic z  r eprezentantami  Książąt ,  l e cz  z Jego Mośeią Cesarzem jako  
g ło w ą  rodziny,  i że  co du. Ks iążą t  burbońskich (Kró la  neapol i tań-  
sk i e go  i Ks i ęc ia  R a n n y )  udziel i ła  Jej Mość  Kró lowa  hiszpańska  
pe łnomocn ictwa  Cesarzowi  aus t r iack i emu.  Co się t yczy  nnkouicc  
W ie lki ego Ks ięcia  T o s k a ńs k ie go ,  nic z a se k n  estrów nł jego  dóbr l l i -  
rasol i ,  k tóry przed onexyą by ł  gubernatorem Toskan i i  i okaza ł  się 
wspaniałomyś lni ej s zy in,  niż Farini .

Dz i en n iko wi  „Patr i e"  d o n o sz ą ,  ze  na konfe ren c j i ,  która od ­
by ła  s ię z końcem s ierpnia na pokładz i e  francuskiej  frega ty  między  
delegatami  Kandyo l ów i w ładzami  o t tomańsk icmi ,  przy jęt e  zos ta ły  
pods tawy  kompromisu ,  k tóry  mocars twa  pośredn iczące  uznały z a ­
szc zy t ny m dla obu st ron.  T a k ż e  „La France"  spo dz i ew a  się pod ług  
nadesłanych  jej w iadomości ,  Ze nic przyjdzie.- do roz l ewu  krwi  na 
wy sp ie  Kandyi .  Komendanci  wojsk tureck i ch  i eg ipskich starają się 
działać  w duchu po jednawczym.

Do „Dcbat s"  pisze  korespondent  f l orentyńsk i :  „W iochy  są t e ­
raz  narodem z jednoczonym i n iepodleg łym.  Odtąd pol i tyka ich musi  
się zm ie n i ć ;  idea lat o statni ch  musi ustąpić miejsca ideom w e w n ę ­
t rz ne go  rozwoju  i r eformy ,  które stanowią  Zycie narodów.  Rząd,  
j a k  się zdaje ,  chce  zr ed u k o w ać  armię 11 iż oj s l u t j s i e c y ,  j akoż  l iczba  
ia byłaby i s totni e  wystarcza jącą.  W ło ch y  potrzebują ty lko kilku 
ga rn iz o n ów  for l e czn ych  i kilku batal ionów dla wytępiania rozboj-  
uic lwa .  Co do r o z b ó j u i d w a  zre sz tą  dobra pol ieya i żniularmerya  
w ys tar czy ła by ,  aby j e  u śmierzyć .  Dla utrzymania zas  porządku w e ­
w n ęt rz n eg o  armia we  W ł o s z e c h  jest prawie, zby teczną .  Bardzo  
mała si ła w y s t ar c zy  na wypadki  ni eprzewidz iane ,  a gdy nie ma już 
z kim wojny  prowadz ić ,  można śmiało przystąp ić  do rozbrojenia.  
T o ż  saino rozumie  się o f locie,  W lochy bowiem g łó w nie  ty lko  ma­
rynarką  hand lową  zajmować  się powinny.  W przypuszczen iu  w ięc ,  
że  namiętnośc i  nie z n iw e c z ą  rachuby ludzkiej ,  j ż e  ministrowie  
okażą  się uzdolnionymi  do sw oj eg o  zadania,  można  spokojnie  o c z e ­
k iw ać  s zc zę ś l i w e j  przy sz ło śc i .

M o n a r c h i a  a u s f r y a c k a .
Komite t  centralny pomocy  dla rannych we  L w o w i e  og ła sza  

eo następuje:
Pon ie wa ż  od e zw a  nasza  z 22 .  s ierpnia r. b. 1. 8 4 0  dała w n i e ­

k tórych  miejscach powód  dc nieporozumienia wzg l ęd em ws kaz an ego  
w niej uży tku  ze  zb i eranych  w  naszych  ce lach darów* w  g o t ó w c e ,  
przeto  o świad czam y  n i n i e j s z e m , że  nie możem y  się dopatrzeć  
w  tym że  wskazanym uży tku  powodu do n i eukonten towan ia  ze  s trony  
s z a now ny ch  dawców*

Datki  takie wnies ione bywają z  rozmai tem pr ze zn ac ze n ie m ,  
mi anowi c i e :  dla rannych wo j sk ow yc h  c. k. armii w ogó lnośc i  i dla 
rannych k r a jo w c ó w ;  dla rannych  z pewn ych  pu łków,  dla rannych  
of i cerów lub podof i cerów z wymien ien iem lub bez  wymien ien ia  broni ,  
nakoniec  dla w d ó w  i s i e ró t  po po l eg łych  w  boju.

W yc h o d z ą c  z  przekonania ,  żc  do ka tegory i  rannych na leżą  
1 ez wątpienia i ci, co w  skutek  odn ie s ionych ran wracają kalekami  
do domu;  zważa jąc  przytem,  że  ranni nie wygojeni  j e s z c z e ,  k t ó ­
rych się w  kraju spo dz i e wa ć  możemy ,  nie zajmą wszystki ch  miejsc  
do bezp łatnego  p ie l ęgnowania  dla nich pr zyg o to wa nyc h ,  ż e  przeto  
nawet  fundusze  na koszta szpi talne  w różnych  l okalnośe iach w y r a ­
źnie przeznaczone  nie będą ca łkowic i e  na ten cel  zu ż y t e ;  uw aża ­
l iśmy za zupełni e  odpowiadające  zadaniu naszemu u ż j ć  sk ł a d k o w y c h  
pien i ędzy  na wsparc ie  kalek Wracających z boju,  tudzi eż  w d ów  i 
s i e ró t  po po l eg łych ,  potrzebującą cli pomocy.  A ze udzielanie  tej  
pomocy  nastąpi pod okiem szanow nych  d aw ców  za p ośredn i c twem  
naszych organów* pomocn iczych ,  na p odstawie  sp i sów ,  co do w d ó w  
i s i erót  pr zez  nieb,  a co do kalek przez  c.  k. komendę  jcnerolna  
do s tarczyć  s ię nam mających;  przeto  nie podpada żadnej wątp l iwo­
ści ,  ż e  fundusze  te tym sposobem w  myś l  s zanow nych  dawców  
uży te  będą.

N iech  tylko s za no w ne  komi tety  raczą s ię przejąć dokładnie  
w ska zów kam i  w od ezw ac h  naszych pod I. I fi, 9,  97 ,  4 2 0 ,  5 5 8 ,  
6 0 4 ,  7 0 6  i 8 4 0  zawar temi ,  i zakomuni kować  takowe ,  komu należy ,  
a bez  wątpienia pokaże  s ię,  że  ty lko  połączonemi  s i lami s tosownie  
do programu naszego  da się wzn ios ły  cel nasz os iągnąć ze skutk iem  
dla c ierpiących  i z  zad owo len i em  dobroczynnej  publ i czności .

Fonii  w az  ranni nasi po różnych  miej scowościach z a g r a n i c a m i  
kraju naszeg o  w pi el ęgnowaniu  się znajdują,  przeto  z funduszów  
tutaj nazbieranych przes ła l i śmy  6 0 0 0  z tr .  do d y sp o z y c j i  c. k. mi-  
nis te iyuin wojny w celu udzielania tym że  zapomog i .  —  Nak on iec  
donosi  się szanow ną m komi tetom filialnym, Ze c. k. P rezydya ,  tak  
kra jowego  Namies tn ic twa,  j ako  t e z  i komisyi  namiestn i ezej  k ra k ow ­
skiej ,  przychylając  się do naszej prośby ,  polec i ły  już  c. k. w ładzom  
po l i tycznym na p ro w in c j i ,  aby by ły  pomoenemi  s z an ow ny m komi ­
tetom do wyna lez i en ia  w d ó w  i s i e ró t  po po leg łych  w* boju p o t r z e ­
bujących wsparc ia .  Raczą  w ie c  s za nowne  komi tety  poczyn ić  s t o s o ­
wne kroki ,  aby mog ły  nam przed łoż yć  d o tyczące  sp i sy  wykazujące  
d o k ła d n i e : na zw y  osób,  ich wiek,  wskazan ie  po kim pozosta ły  i 
nazwę  miejsca pobytu.  Do spisu tylko takie osoby  przy jmować  w y ­
pada, które  dowodn ie  żadnego  nie mają oparcia.

Każden komi te t  o b w o d o w y  raczy  swój  spis  powiatami  u łożony  
do 15. l i stopada r. b. nam nades łać .

Od cen tra lnego  Komitetu pomocy  dla rannych.
L w ó w ,  6.  wrześn ia  1866.

W yka z darów  na rzecz c. k. rannych w ojow ników .
Z powiatu Turka 41 szarpi  i bandaży,  z powiatu K o s só w  

fi ®  2 8 '/2 łut.  szarpi ,  75  sztuk bandaży,  12  sz .  kompr. ,  fi chustek.  
Z urzędu powiat .  Bobrka  1 centr.  2 8  ST szarpi  i 3  paczek  band.;  
gminy powiat .  S t an i s ł a w ow a  ze  sk ł adek  3 9  z lr . ,  kapi luła rz.  kat.  
we L w o w ie  2 0 0  z lr . ,  p. Emil B a cz y ń sk i ,  dyrektor  teatru ruski ego  
z pr zed s t aw ie n ia ,  danego  w D ro h ob y cz y  fi l  z łe .  27  c.,  p. Karol  
Sumper,  komisarz  cyrkuł ,  zob ow ią za ł  s ię dawać mie s i ęczn i e  z pen -  
syi  5 z l r . ,  magi st ra l  miasta L w o w a  przys ła ł  z ł o ż o n e  tam 9  cetnr.  
ó 8 3/ 4 U szarpi  i band.,  p. Jan Bo rkowsk i  2 0  z łr . ,  T e o d o r  Tur a -  
s i e w ie z  10 zlr. ,  Jan Bal iński  10  zlr. ,  K. E. 5 0  z łr . ,  Fra nc i s ze k  
Hrnszka  1 z l r ,  Alojzy  a Mutka 2 zlr. ,  Ado l f  Si lberthann 10  z lr .  
prócz  t<*go dek larowa ł  się na czas trwania wojny  od I g o  sierpnia  
dawać mie s i ęczni e  po 5 z ł r . ,  JYY. hV. Henryka  Ol szewska  3 l i sty  
zastaw dc gal .  T ow ar * ,  kredyt ,  po lOOzłr.  w  ogólnej  sumie 3 0 0  z łr . ,  
z powiat .  Żmigród  3 7  z lr .  7 8  c., gminy powiat .  Hus ia lyna  11 4  $$ 
szarpi  i band.,  x. proboszcz  rz.  kat. Michał  K ł o s o w s k i  z  Hus ia tyna  
10 z łr . ,  z powiat .  Mości ska p. A. Na pad iewicz  w ł .  dóbr 2 5  z łr . ,  
p. W ład ys ław  Yonga z Trzc i eńca 2 0  z lr . ,  powia t  Mośc iska  1 
szarpi ,  5 0 0  sz.  kompres ,  i kilka tuz inów bandażą*, powiat  S i en i awa  
8 centr.  5 4 ' / 4 U  s zarpi ,  bandażów i b i e l izny,  ze  sk ł ad ek  w  p o w ie ­
cie s i en iąwsk im 16 z łr .  54  c., z  powiat .  C ieszanów sk i ego  1 centr;  
6 4  U  szarpi  i band.,  pani Br. Ludwi ka  Brunicka 12  W  szarpi ,  p. 
Antoni  G roc h ow sk i  37*  ł$ szarpi ,  2 0  sz .  band.  i 20  sz.  kom pr e -
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só w ,  p. Leiba Hammer,  kupiec w Cie szan ow ie  10 z łr . .  urząd po ­
wiat .  w  Ra wi e  ze sk ładek  38  z łr .  10  c. ,  A ł exander  lir. Kras i e s i  
z Dubiecka 5 z łr . ,  powiat  Kamionka 2 2 3  z łr . ,  powiat .  Podbnż  p ła ­
tna na szarpie 2 centr. ,  ze  składek 2 złr.  tudz i eż  4  77 szarpi ,  1< 
s z t o k  band.  i kompr. ,  powiat  L isko  3 0  77 s zarpi ,  3 4 3/ 4 77 bandaż,  
i kompr. ,  9 0  koszul ,  3 0  ka l e sonów,  i 7 ł okc i  płótna na sienniki ,  p.  
W ło d z i m i e r z  Augustnk  adjunkt p ow ia t ow y  z Ko s so w a  3 złr . .  po­
wia t  Ko p y cz y ńc e  1 7 0 ^  szarpi ,  0 5  Ti bandaży,  powia t  S k o l e  6 3 #  
6  łut.  szarpi  i l an d . ,  powiat  Za ło ś ce  2 0  71 s za rp i ,  z Brod ów  na­
des łano  1 6 8  Ti szarpi  i band.,  gmina Bereżn ico  w powiecie  M.ko -  
ła jowsk im -30 z łr . ,  z  powiatu J az ło w ie c  159  77 szar .  i band.,  gmina  
m. Z ł o c z o w a  l ł  77 szar.  i band.,  p. Julia Borzentska i Wi ktorya  
N o w a k o w s k a  z Ko łom yi  7 #  12 łuł  szar ,  i band. ,  powiat  S k a ­
wina  41 77 szarpi ,  3 2 9  sztuk bandaży.  421 sz tuk  kompresów,  94
chus tek ,  urząd pow.  S tan i s ław ow sk i  2 77 (> łut. szarpi ,  urząd po­
w ia t o w y  Sokal sk i  1 cent.  35  77 s zarp i ,  urząd powiat ,  w Ł ą c e
3 cent .  3 9 -77 2 9  -łut. szarpi ,  3 0  Ti 19 łut. bandaży,  urząd pow.
w  S tarem mieście  25  #  9 łut .  szarpi ,  21 Ti 10 łut,  band. i kompr. ,  
8  cz ep k ów ,  powiat, K o m a ni e  14 ' / 3 Ti szarpi  5 2  sz.  bandaży,  p o ­
wiat  Kamionka s t rumi łowa  4  cent .  9 3  77 szarpi ,  bandaży  i biel izny,  
z B r o d ó w  c. It. nacze lnik  1 2 0 ' / 4 71 szarpi  i bandaży,  prze loż i  li­
s t w o  ewang .  s l o wa rz .  dam 4 2 ' / 2- 77 szarpi ,  kompr.  i band.,  2  gąbki,  
powiat.  Husiatyn od gmin 9 3/4 77 szarpi ,  Aniela  z S ierakowsk ir l i  
Hubicka 5 6  sztuk b ie l izny ,  10 77 szarpi  i band.,  powiat  T łum acz  
6 2  s z .  band. ,  2 2  sz.  kompr. ,  26  chustek,  ł 77 szarpi ,  |>. S tan i s ł aw  
Ja kubow icz  z Prze myś la  ł #  2 luty s zarp i ,  pow i a t Zbaraż  2 3 7 ' / .  
77 s zarp i ,  7 4  77 bandaży,  powiat  B e ł z  9  cent.  płótna,  szarp i ,  b ie ­
l i zny  i bandaży,  powiat  Sko le  23  77 4 łuty szarpi  i bandaży.

Od cen tra lnego  komi tetu pomocy  dla rannych.

C z e r n i o w c e  • wrześn ia .  (W ie /I ii  p o ża r .)  „Bukowina"  
d onos i :  Dz i ś  po pó łnocy  pows ta ł  przy  ulicy lwowsk ie j  z nie 
wiadomej dotąd przycz yn y  pożar ,  który  z n i s z c z y ł  s ze ś ć  craryalnych  
i t y l eż  prywatnych  budynków,  tudzi eż  kośc io l  r zymsko-ka to l icki .  
S zk o d ę ,  jaką poniós ł  skarb,  obl iczają na 5 0 . 0 0 0  z lr .  B l i ż s ze  s z c z e ­
g ó ł y  podamy w nast ępnym numerze.

V  W  i r d r ń ,  8 .  września .  ( K w estyu  rozudązania  lub nie- 
rozw iązan ia  korpusu  w olnych K ra ku só w .)  Pokój  z Prusami  z o ­
s ta ł  zawar ty ,  i zdaje s i ę ,  że  s k oń cz y ł  się już  teraźn ie js zy  peryod  
wojenny,  z w ła s z c z a ,  że i zawarc i e  pokoju z  W łoc h am i  nie natrafia 
juz  na żadne wa żn ie j s ze  t rudności .  T ę  k w e s ty ę  biorą s zc ze g ó l n i e  
w  Gal icyi  na uw agę  zc  wzg l ędu  na korpus wolnych  Krakusów.  Co 
s i ę  t yc zy  t ego  korpusu,  za wd z ię cza  on u tw orz en ie  swoje  pełnej  p o ­
święc en i a  czyn no śc i  i energ i i  hrabiów S ta rz e ńs k i eg o  i R o z w a d o w ­
sk i e g o ,  niemniej  jednak patryotycznej  go to w o śc i  mi e s zk ań có w  do 
ofiar.  W s z y s t k i e  te spóldz ia łająee  tu czynniki  s t w i erd z i ł y  jak naj ­
lepiej  patryotyzm,  k tóry także  w najwyższej  s t erz e  znalaz ł  najzu 
pełni e js ze  uznanie,  i pomimo n iepomyślnośc i  socya inych  s to sunków  
p ow iod ło  się w  krótkim czas i e  uzbroić  kompletnie  dwa szwadrony  
l i czące  przesz ło  3 0 0  ludzi .  S ze r eg i  t eg o  korpusu zapełniają,  jak to 
podn ie ść  mus imy ,  w dwóch trzec i ch czę śc iach  w y ks z ta ł c en i  młodzi  
ludzie ,  w ogó l e  zaś  najdoskonalsi  j e ź d z y ,  k tórzy  ożywieni  są naj­
l epszym duchem wojennym i zaopatrzeni  w naj lepsze konie,  of iaro­
wane pr zez  w łaśc i c i e l i  w i ęk sz yc h  pos iadło śc i  gru nto w yc h .  Obadwa  
te  s zw adrony  by ły  już  przed ki lkoma tygodniami  go tow e  do p o ­
chodu i w kompeten tnych  kolach Gal icyi  panuje tylko j eden  g łos ,  
który  s łu szni e  nazywa to woj sko  wzorem ko nnego  korpusu o c h o ­
tn ików.  W  o hec wojennej  dzi e lnośc i  t ego  ko rp usu ,  w obec j e go  
do sko na łe go  i kosz t own ego  uzbrojenia , tudz i eż  energi i  pu łkownika  
hr.  S ta rze ń sk i eg o  i lir, W ła d y s ła w a  R o z w ad o w sk ie g o ,  w obec oka­
zan eg o  przez  ohudwu hrab iów i ludność  patryo tyzmu i wyso k ieg o  
uznania,  jak ie  zna laz ły  usi łowania w szy s tk i c h  tycli c zy nn ikó w,  nie-  
m o że m y  w  żaden  sposób pogodz ić  się z m yś lą ,  i żby  w z o r o w y  ten 
korpus  miał  być roz wiązanym skutkiem zawarc ia  pokoju.  P r z e c i ­
wn ie  sądzimy,  ż e  nie ty lko w osob is tym interes ie  tego  korpusu,  ale 
t a k że  w dobrze zrozumianym interes ie  publ i czności  powinniśmy  
p rze ma w ia ć  za uzupełni en iem j ego  w pułk konny i wci el eni em do 
armii  regularnej ,  ażeby  nie zg in ą ł  ani duchowy ani materynlny fun­
dusz  l e g o  korpusu.  Donoszą  nam z Gal icyi ,  ze  te ob wody ,  które  
z  w y żw sp om n io n em i  obydwoma hrabiami na cziTe,  przycz yn i ł y  się  
najwięcej  do u tworzen ia  t ego  ko rpu su ,  zamyś lają  zan ie ść  do stóp  
ce sars k i eg o  tronu prośbę  o skomple towan ie  i wc i e l en i e  j eg o  do ar­
mii ,  a chociaż  teraźnie js ze  stosunki  wymagają kon ieczni e  redukcyi  
armii ,  moż em y  przec i eż  z  przy jemnośc ią  z a p e w n i ć ,  że  tut ejszo  d e ­
cydujące kota n i eod mó wi ł yb y  takiej  prośbie  na jzupe łn i e js zego  uw zg lę  ­
dnienia i uwagi ,  i obmyś łanoby  sposób,  ażeby po go dz i ć  wype łni eni e  
tej  prośby z t eraźniejszymi  stosunkami .

F r a n c y  a .

i ’ a r j  ż , 5.  wrześn ia .  ( R óżne w iadom ości.)  „Patri e"  są ­
dzi ,  i ż  no wy minis t er  s praw ze w n ę tr z n y c h  dopiero  w  końcu mie­
s iąca  do Paryża przybędz i e .  Gdyby Cesarz  im ten czas  był  w Biu-  
ritz ,  toby sie p.  de Monst ier  do B iari t z  udał.  Zdaje się,  iż dopiero  
po przybyc iu  j ego  obsadzona zostani e  posada pos ła  w  K o n s ta n ty n o­
polu.  „ T e m ps  ze  swe j  s trony donosi ,  iż p. Be ned e t t i  przybędz i e  
Z Karl sbadu do Paryża  dopiero  za przybyci em p. de Monst ier.

W e d ł u g  „Patrie" w yp racowana  została  ins trnkeya  z  powodu  
zaprowadzen ia  karabinu Chassepot  w armii.  Karabin ten może  dać

do si edmiu s t r z a łó w  w minucie.  J sf przy nim bagnet ,  k tóry jak 
dotąd uży ty  być  może.

W Mexyku odkry to  sprzys i ęż en i e  na rzecz  b y ł e go  prezydenta  
Sant -Anny ,  które to sprzys i ężen i e  sk o n e ł y t o  sie na tein, iż według  
depeszy  jaka „T imes"  z Yeracruz  odebrał ,  jenerał  ce sarski  M'ja,  
po stracie  Tampicn ,  Jz całą swą dywizyą  p rz esz ed ł  na s t ronę  Jua-  
r i s l ów ,  których  s i ły  z w ię k s z y ł y  sic tym sj iosobtm o 7 do 8 0 0 0  lu­
dzi. Zdrad.i  j ener a ła  'tleją c i ężk im jest c iosem dla sprawy cesar ­
skiej,  pod wzg l ęd em moralnym- i materyalnym.  W ojsko francozkte  
z t ego  powodu bardzo j e s t  rozją trzone ,  g d y ż  trudno żeby sic z lio 
norem wyco fa ło  z  M>xyku.

Pod nap isem:  „Wyjaśni enia"  przynos i  „La France"  no tę ,
w  której  zbija s t an ow czo  obawy ,  j akoby skutki em najnowszej  zmiany  
ministeryal iu j w gabineci e francuz kim miało nastąpić wykonam*  
k o n w e n c j i  wrze śn io we j  w sposób n i ebezp ieczny dla papies twa.  Nota  
la op iewa:

„Aioktóre  dzieiiu ki zdają się przypuszczać ,  że  ustąpienie  pana 
Drouina de Llmys nada kouwency i  wr ześ n io we j  inne znaczen ie  . 
któreby się zbl i ża ło  do zbijanego przez  nas.

Jest to  rzecz  jasna,  że laki wyk ład  ni - może  być wca le  brany 
na s ery o .  Kon we nc ya  w rze śn i ow a  nieiesl  aktem j e d n eg o  ministra,  
l ecz  dzie ł em całej  pol i tyki  fćaueuzkii-j ,  a tej pol i tyki ,  z formułowa-  
11 ej tak jasno przez  pana Drouina w j e g o  depeszach ,  broni ł  pan 
Roulier z trybuny w sposob  wy mo wny .  Wyjaśni en ia  ministra stano,  
stwierdzając  w kń legory i  zny sposób o świadczen ia  by ł ego  ministra 
spraw zewnętrzny  cii, uchyl i ły  wsze iką  wątp l iwość  co do ducha i 
donios łośc i ,  j aki e  rząd ce sarski  przyznaje  fraucuzko - w łosk i emu  
tra klatowi .

Zatem pewną j e s t  rzeczą,  ż e  pod s t erem pana Monst ier będą 
równie  jak i pod zarządem pana Drouina de Lhuys w  zupełnośc i  
s zanowane  i bronione tak l e ry torya lne  jak i moralne gwaraneye ,  
s lypu lowane  na rz ecz  Ojca Ś g o .

W z g lę d e m  tak ważnej ,  honor i godn ość  naszego  kraju w lak 
wysok im stopniu obchodzącej  lewestyi ,  może  u w sz y s tk i c h  mę ż ów  
stanu,  za siadających w radzie Cesarza,  panować ty lko jedno zdanie  
i myśl  jedna tylko.  A tein zdaniem j e s t  utrzymanie  pap ie s twa pod 
warunkami,  które  zabezp iecza ją  zupełną  j ego  n i ezawi s ło ść ."

l ' ł « l M ‘ llt*,i S l , 5.  w rześnia.  (Rozmaite, w iadom ości.)  G e n u ­
eński „Movimen lo" dowiaduje sio z F lo r en c j i ,  że  rada ministeryali ia  
pos tanowi ła  niespodziani e ws trz ym ać  aż do dalszych rozporządzeń  
przen ies ien ie  wszy s tk i c h  znajdujących się j e s z c z e  w Turyn ie  w ładz  
centralnych,  które podług" da w nie j s zego  rozporządzenia miały być 
do l. l i stopada instalowane we F l o r e n c j i ,  choc iaż  nietylko p r z y g o ­
towano już  potrzebne na to lokale,  ale także wielu urzędników' po ­
starało  się juz  dla s iebie  o pomieszkan ia  we F lorency i .  K o re s po n ­
dent wnos i ,  że  musi być w planie drugie przeni es ieni e  s tol icy,  i 
rząd nieobce przeto  ze w zg l ęd ó w  ekojiomicznycl i  ł o ż y ć  na transport  
urzędó w,  k tóryby  wypad ło  może, w król ce  podejmować iiariowo.

„Corr iere  i laliatio" sądzi ,  że  odjazd Króla Franc is zka z Rzymu  
niezawodnie  w krotce  już  nastąpi.

„Precnrsore  di Palermo" opisuje formalną b i t w ę ,  jaką miała  
s t o cz y ć  temi dniami bardzo liczna banda zbójecka  z wojsk iem i 
gwnrdyą narodową w pobliżu Palenrm,  L iczby  zbó jcó w nie może  
ten dziennik podać z p e w n o ś c ią ,  chociaż  o t rzymał  swój  raport  od 
naocznego  świadka.  J o  pewna,  ż e  walka ro zp ocz ę ta  o godzini e  1. 
z południa u i erozs f rzygnę la  sie j es zcze  do godz iny  6.  w iec zor em ,  
chociaż  ze ws zys tk i ch  sąs iednich miejsc  spi eszy li  na pomoc kara-  
b i n i ery i g w a r d y e  narodowe.  Wiadomo tylko,  ż e  konni  po na jwięk ­
szej  c zę śc i  zbójcy  chciel i  cofnąć się w7 g ó r y ,  a wojsko  usi ł owało  
ich obsaczyć .  „Opin ione -  pow iada ,  że  takie wypadki  są na wysp ie  
Sycy l i i  całki em zwycza jno ,  i wyprowadza  stąd po trzebę  użycia  ener ­
g i cz ny ch  ś rodków,

P r z e c i w  prasie opozye j jne j  w Neapolu występują z cala su ­
row ośc ią ,  i środki  represyjne,  jako to konfi skowanie  dzi enników i 
aresz t owa n i e  redaktorów są tam na porządku dziennym.

B * » I c n i O »  1. września .  (P o tyc zk i z bandytami, w Sycylii. 
Pod Porte la dclla 1 agl ia przysz ło  do zupełnej  potyczk i  między bandy­
tami a g \ \  a i dy ą n a i o d o w ą, która trwała od południa do samego w ieczora.  
Z donies ienia dz i enn ików spo dz i ew ać  się można,  iż udało się o toczyć  
bandytów7, których było przesz ło  40 .  Walczy l i  oni przy ok rzy k ac h :  
„Niech  ż j7ją W i o c h y !  niech żyje rzeczpospol i t a!"  Można mieć nadzieję,  
że  nowi ci republ ikanie na głow ę pobici  zostaną,  g dy ż  gwardye  narodo­
we ze  w sze ch  stron do walki  spi e szy ły .  Donoszą ,  iż pod Baęl i aria  
zdo łano  scli wy c i ć n a j nic b e z pieczni  ej s z e go do w ó d c ę bandytów Onu-  
IVeg„ Giauolę.- Rozpoczę ła  się w iec  walka z uajwiokszeni i  wrogami  
s p o ł e c z e ń s t w a , j e s t  nadzieja,  że  walka ta energi czn ie  poparta bę­
dzie.  C iekawa  rzecz  jaka będzi e  pod tym wzg lędem postawa rządu.

fi&ZJ IM* 3go  września .  ( W y m a r s z  F rancuzów  z Jtzijrnu 
w strzym a n y .)  W przesz łym  tygodniu opuśc i ły  Rzym dwa ba­
tal iony woj ska f rancusk iego  wracając  do o jczyzny .  C zę ść  
w ojska , które  wymaszero  wal o , skł adała  sie z żo łn i er zy  co czas  
swój ju ż  w ys łu ży l i ;  prawie w s z y s c y  byli w Watykanie,  prosząc  Ojca 
św.  o b ł og os ła w ie ń s t wo .  Pr zy  podobnych sposobnośc iach  papież ma 
wicie  do pisania,  każdy ehialby mieć na pamiątką choc iaż s ł ówk o  
j e go  ręką pisane.  Wczor a j  l i zyl ier j eden  francuski  pros i ł  Ojca św7. 
żeb y  go piórem swojem o b da rz y ł ,  co też papież uczyni ł .  Zdaje sie  
jednak,  iż  wojsko i rancusk ic  w masie  Rzymu nic opuści .  P ó łu rz ę -



<i°wy dziennik „Armonia“ pisze  pod tym w z g lę d e m :  „Zdaje  się,  iż 
znana konweneya  wr z eś n i ow a  w tym roku wykonana nie będzie ,

pod w z g l ę d e m  wy marszu  wojska  francusk iego  przed łużona  z o ­
stała o pół  roku,  a nawet  o rok cały.  Rząd w F lo r en c j i  nie daje  
dość rękojmi,  iż papież zos t awi on y  będzi e  w pokoju,  ażeby namie-  
®tnika Chrystusa  zupełni e  opuści ć,  na to s tosunk i  w Europie nie po ­
p a l a j ą .  W e d ł u g  artykułu 4.  konwenoy i  W ło c h y  przejąć maja cz ę ść  
długu na prowineye  zabrane przypadająca.  Rząd j ednak długu tego  
dotąd formalnie  nie przyznał ,  nie daje l e ż  dos ta t ecznych rękojmi,  
'* go zapłaci .  'L t ego  powodu odroczony  być musi termin opusz ­
czenia Rzymu przez  wojska francuskie .  W ło c h y  mogą się na to 
*zymać,  p rz e sz k od z i ć  temu jednak nie zdołają.  Rząd w ios k i  ozem 
'••nem j e s t  teraz  zajęty,  nie myśl i  o Fraucuzncł i  w Rzymie .  Ś w i e ­
c a  władza papieża nie może  być oba lona,  po n ie w aż  zaś s t ronn ic ­
z o  rewolucy jne obal ić  ją c l i r e ,  prze to  Francy a Papieża bronić 
n>usi, zw ła sz c z a ,  iż mocars twa  protes tanck ie  są papieżowi  ni echę-  
| l)i! lub n i eprzyjazne,  a mocars twa katol icki e za nadto są bezs i lne ,  
Zsl>y mu w tej chwi l i  pomoc  n ie ść  mia ły .“

N o w a  konweneya  po cz to w a  z zagranicą,  w ed łu g  której  w y ­
sokie dotąd portoryum l i s to w e  do po ło wy  się z m n ie j s z y ł o ,  wesz ła  

życie  z dniem Ig o  wrześn ia .  N o w y  biskup marsy lijski , ksiądz  
^lace,  który tu przez  papieża  konsekrowany  z o s t a ł ,  udaje s ię do 
Svvej d y e c e z y i ; obiera j ednak  drogę na Paryż,  dla w idzenia  się 
z nuneyuszem papiczkim.  Ks iądz Place ,  który jako uditore di rota 
kilka lat w Rzymie  przepędz i ł ,  zna dokładnie tut ejsze  s tosunki ,  ma 
Za"fanie u Papieża i u Cesarza Napo leona i starać s ię ma o p o ­
kochanie  u Cesarza.

O s ś a f n h t  p o c z t R .

B e r l i n ,  7 .  wrześn ia .  Król  p r zy j m ow ał  lir. Go l tza,  który od-  
Ie'■ dża dziś  w ieczorem do Paryża,  ale wkró tce  powróci .

F  r a n k f u r t ,  8.  wrześn ia .  Komisarz cywi lny  przy jmować  
1'fdzie we ś rodę przys i ęgę  od korporacyi  miejskich w imieniu rządu
Pruskiego.

F 1 o r e n c y a , 7.  wrześn ia .  „ N a z io i i ; “ p i s ze :  Ja kko lwiek  ma 
Przyjść w kraju W en eck im  do g ło sowan ia  p ow sze ch ne go ,  wsze lako  
r*ąd nie zmieni  s tanowi ska sw e g o  pod w zg l ęd em  wo j skowym,  pol i ­
tycznym i adminis t racyjnym,  jaki e  zajął  w W cn ec y i  z mocy prawa  
^ r o d o w e g o .  Oświadczen ie  to przestane zosta ło  ws zys tk im komi -  
S : i | , Z ( i i »  kró l e ws k i m w kraju Weneck im.

P a r y ż ,  8.  wrześn ia .  T y m c z a s o w y  minister  spraw zagran i ­
cznych margrabia Uiwnlcl te  pr zygo towuje  depeszo okólna,  która ma 
"yjaśuić  zagraniczną pol i tykę Franeyi .  Zapowiadają nowe zmiany  

francuskiej  dyploinacyi .  Beuede t l i  ma pćijść do Stambułu,  baron 
Galaret do Berl ina,  Merei cr  do R e m y ,  a margrabia de !>iannevli le  
(l° l łruxcli .

B u k a  r e s z f , 8.  w rześnia.  Książę  nie udajP się do Galaezu,  
'Cfz powraca tu wpros t  z Jas.  Porta ma obstawać  przy warunkach  
"'znania Księc ia,  i ztąd obiegają zn ów  pog ło sk i  o zwo łan iu  napo-  
"ró t za ledwie  rozpuszc zon yc h  żo łni erzy .

I* c t e r s b u r g  , 9.  wrześn ia .  Ostatnie  donies ienia z Derhenli i  
)v Uaukazyi  przynoszą  w iadomość  o powstaniu góral i  w 'l’abazaraku  
1 Dagestanie .

A t e n y ,  1. wrześn ia .  Rząd odpowiedz ia ł  na dwie  noty tu­
reckiego posel stw a z pow odu Kaudy i:  Konsty lucyn zalirania ś ro d ­
ków przymusowych  przec iw  prasie  i odchodzącym gwar dz i s to m na­
rodowym, k tórzy  są Kandyotan i. Obawiają się z t e go  powodu  zer -  
"ania s tosunków dyp lomalycznyęh.  —  Rząd grecki  ustanowi !  ko-  
l"lsyą z j ene ra ł ów  S m o l e ń s k a .  Pissasa i Spiromil iosa  , która ma 
zl>adać stan armii i poczynić  potrzebne przygo towan ia-

K a n il y a , ÓC. s ierpnia.  Armia turecka robi denionstracye  
l)rzec iw  pows tańcom,  k tórzy  podzieleni  na trzy obozy  gotują sic do 
"'elki. Zdaje s i ę ,  ż e  misy a Mustafy baszy niepo wiodła się,  ponie-  
""ż Knndyoci  nie przyjmują opuszczen ia  podatków,  lecz  żądają p o ­
uczenia z Grecyą .

K o n s t a n t y n o p o l ,  1.  września .  Omer Basza odjedzi e na in-  
8Pckcyę do Bosni i  i Hercegowiny .

„ C z a s“ przynosi  następujące t e l egr amy :
M o n a c li i u m , 10. wrześn ia .  Mówią , że lir. Bi smark o trzyma  

Łoniowy order bawarski  św .  Huberta.
F l o r e n c  y a , 9.  września .  Na zaproszen i e  Auslryi  udają 

8,ę jut ro dwaj delegaci  w ło sc y  do Ld inc  na koufcrcncyę  w sprawie  
Poczt i t e l egra fów.  Dekretem król ewskim 5 8 . 0 0 0  ludzi  rozpuszczonych  
'‘Ostało na urlop,  jak niemniej odes łano  do domu ochotn ików,  któ-  
l z J’ zaeingnel i  się do wojska  na czas  wojny.

A t e n y ,  9.  wrześn ia .  Z g r o m a d z e n i e  p ow sze ch ne  Kandyotóu  
"Wrzuciło prop ozycye  jenera ła  egipski ego.  Basza Epiru chciał  ch rzc -  
Sc>an pod leg łych  swojej  jury zd ykc y i  przymusić  do napisania adresu 
Podległości  do S u ł t an a ;  z  l eąo  powodu 40  wsi  zostało  op u sz cz o ­
n e  h ' przez  mie szk ańc ów ,  k tórzy  s ch ron iws zy  się w góry ,  obwołal i  
"'‘‘pod leg łość .

Gospodarstwo, przesyp! I handel.
L v V Ó i V )  10. c ze rw ca .  Pomimo nieprzyjaznych ze ws ze c h  

"!1;ir dla przemys łu  oko l i cznośc i ,  w idz imy z przy jemnośc ią ,  że  cl io-  
C|az zwo lna  pows ta ją  j ednak nowe  zak łady przemy s low c w kraju 
"Ss\vm ,  jako znak,  iż uwaga  powszechna  zwróc i ł a  się ku przed-  
Slęl ' iorstwom p rz e m ys ło w y m ,  dla których pole zupe łn i e  u nas j e ­

s zc ze  o twarte .  W  ostatnich latach pomnożyła  się l i czba mły nó w  
parowych,  które  prawie w szy s tk i e  c i es zą  s ię dosta t ecznym odbytem  
sw yc h  wyr ob ów  i dobrem powodzen iem.  Powinnoby  to być  zachę tą  
dla za łożenia  nowych  m ły n ów  p a r o w y c h ,  z w ła s z c z a  w  s t ronach  
które do t ego  właśni e są przyjazne .  Do takicłi stron po l i c zymy  m ię ­
dzy innemi miasto Brody  i j e g o  okol i ce ,  które dotąd młyna pa ro ­
w eg o  nie mają, chociaż  produkćya  zboża  w  tych s t ronach  jest zna-r 
czna,  a prócz  tego  przybywają do Brodów l i czne t ransporta  zboż a  
z Wołynia ,  k lóre  w młynach parowych  na mąkę przerobić  by.  m o ­
żna.  Tr anspor t  mąki w dalsze  s t rony  ł a tw ie js zy  jes t  niz ' transport  
zboża ,  mąkę zaś  w łaś c i w i e  przyrządzoną dłużej  i z inni ejszym k o ­
szt em niż zbo że  p r z e c h o w y w a ć  można.  Pr zemawiamy  dla t ego  za  
zakładan iem młynów parowych,  iż zdaniem naszem by łby ló z n a ­
czny już  postęp na polu ro lni ezem i prz em ys łow em  gdy b yś m y  z a ­
miast zboża  in natura,  t a k ow e  na mąko przerabiane za granicę  wjfe 
wo z i ć  mogl i .  W każdym razie  zo s t a łyb y  nam w zysku  o tręby ,  
które w  kraju na karm dla bydła uży te ,  przyczyn i łyby  s ię do pod­
nies ienia ch owu  bydła a tein samem i do podnies ienia ro lni ctwa,  
którego  chów' bydła podstawą  być  nie przestanie .

Krom fabryki  papieru w  Czerlanach,  która wskutek za w ią z a ­
nia s ię t o w a r z y s t w a  akcy jnego  znacznie  się już  podnios ła a z c z a ­
sem,  można mieć nadzieję,  w ie lk i e  pr zyb ierze  rozmiary  i stanie  
w rzędz i e  najznakomit szych  za k ła d ó w  pr ze m y s ło w y ch  w całej m o ­
narchii ,  prócz  tej fabryki  za ł o żo no  t eraz  a raczej  ro z s ze rz on o  i 
w należyte  przyprządy i machiny zaopatrono  fabrykę papieru w  S a ­
sów ie,  która z  c zasem zakres  sw y c h  w y ro b ó w  znaczn ie  p omnoży .  
Chętnie  witamy nowy len zakład i naj l epszego ż y c z y m y  mu p o w o ­
dzenia,  na którem mu pewno zb yw ać  nie będzie ,  j e że l i  w łaśc i c i e l e  
j e go  techn iczną  znajomość  rz ecz y  i kapitał  dos ta t ec zn y  posiadać  
będą.  Są to n iezbędne warunki  dobrego powodzen ia  każde go  za ­
kładu p rz em ys łów  ego,  do których  po l i c zy l ibyśmy  j e szcze  ogl ędny  
kierunek hand lowy  i spryt  w wynajdywaniu w ła śc iw yc h  źró de ł  o d ­
bytu.  Oględny zaś kierunek hand lowy  tern bardziej  jes t  ta po trze ­
bny, iż papier,  krom tego  co dla zak ładów  i biór rzą do wy ch  uży ty  
być może ,  w ogóle  w  handlu nie znajdzie kupna za g o lo w ą  zap łatę  
i fabryka papieru na jl epszego  towaru dostarczająca,  po zbyćby  w y ­
rob ów  swych  nie mogła,  gdyby  je zarówno  z fabrykami w iedeń-
ski emi  i c ze sk i e mi  kupcom na d łuższy  kredyt  nie dawała .  P o tr z e ­
bna w ięc  jest  wie lka og l ędność  i o s t rożność  w  dawaniu na kredyt ,  
t ych z;!ś przymio tów tylko na drodze  d łuższej  praktyk i  handlowej  
nabyć można.

Fa bryk acya  papieru pra wdz iwie  rodzimą w kraju naszym na­
zwana  bvć  może .  Dotąd wywozimy'  z kraju znaczną i lość szmat ,
prócz  tego  mamy zw ła sz cz a  w wschodniej  Gal icyi  roz l egł e  s tawy ,  
wielki e  zaros ty  s i towia,  z k tórego  wyborny  papier do pakowania  
wyrab iać  można ,  a które  nawet  w pewnej  i lości  do szmat  dodane,  
ga tunek z w y k łe g o  papieru nie pogorszą .  Mamy wiec  su ro w y  ma-  
t eryał  w wielki ej  obfi tości ,  przerabianie go na papier w ie lką  będzi e  
dla kraju korzyśc ią ,  zw ięk sza ją c  ruch p i en iężny w  kraju i nas t rę ­
czając zarobek  i pracę wielu rodzinom.  Dotąd j e s z c z e  znaczną  
i l ość  papieru z innych prowincyj  monarchi i  spr ow ad za ny ;  przy na­
l eży tym rozwoju lej  ga ł ę z i  przemys łu  przyjść  powinno do tego  
i żbyśmy  nie już  s zmaty  surow e ,  ale na papier w ł a ś c i w i e  wyrobione  
z kraju wypr owa dza ć  mogli .

Z holem widz imy ,  i z dotąd żadna cukrownia w  kraju naszym  
utrzymać s i c  nie mogła .  Upada znakomi ty zakład  w T łum acz u ,  a 
inne cukrownie  na j e g o  miejsce  dotąd nie pows ta ły .  A j edna k  kraj 
nasz ma w sz e l k i e  warunki  do produkcyi  cukru,  z i emię zdolną  do 
rodzenia buraków',  materya ł  opa łowy  w wielki ej  obfi tości ,  a jedno  
i drugie daleko u nas tańsze  niż u tych pr ow incyach  monarchi i  
w których fabrykacya cukru znaczn ie  się podnios ła  i do zn ak om i ­
tej dosz ła doskona łośc i .  Konsu mcya  zaś cukru w  kraju naszym  
j e s t  znaczna i Gal icya do trzech mi l i onów reński ch coroczn ie  za  
cuk ier  innym pro wineyom monarchi i  wyp łaca .  Jakażby  to była  
k or z yś ć  dla rolni c twa naszego ,  gdyby  suma tak znaczna,  za p r z e ­
robienie  su ro w ego  mntcryału,  z ł a twośc ią  produkować się dającego,  
w kraju pozostać  mogła  i produkcyę  rolniczą o ty l e  z w i ę k s z y ł a ,  
Fabrykacya  cukru z  buraków' dla t ego  już na g ł ę b s z ą  uw agę  i b l i ż sze  
zbadanie  zas ługuje ,  iż odbyt  zboża  naszego  za gran ice  kraju,  c z ę ­
s tokroć  chromieje  i tytko w szc ze g ó l n y  cli latach j e s t  na niego l i ­
c z y ć  można,  wypadu za tem pomyś leć  o innych p łodach pszen i ce  
nasze  i ży to  choc iaż  w  czę śc i  zastąpić  mogących.  Fabrykacya  zaś  
cukru i tę j e s z c z e  ma korzyść ,  iż z iemi nie wyplenia ,  zos tają  b o ­
wiem w y l lo cz k i  wyborną  karm dla bydła dające a tein samem do 
podnies ienia rolni ctwa s ł u ż ą c e ,  tak jak wywary  w gorze ln iach .  
Liczba  cukrowni  w Monarchią  w C z e t  bach i w Austryi  znacznie  
sic w prawdz i e  pomnoży ła ,  i ogólna prodokeya cukru w całej Mo­
narchii  nie ty lko  wys tarcza  na pokryc ie  jej po trzeb ,  ale nadto fa­
bryki o odbyt  za gran icę  starać s ię muszą.  Pomimo  t e g o  p r z e k o ­
nani jesteśmy' ,  że  cukrownie  w Gal icyi  w w ła śc iw e j  oko li cy ,  z< ildr  
kiadną zna jomośc ią  rz ec zy  i odpowiednim kapitałem z a ł o ż o n e ,  
przy ogl ędnym kierunku pod wzg l ędem hand lowym,  n i ezbędnym przy  
każdym zak ładz i e  prz emy s ł ow ym,  przekonani  j e s t e ś my ,  iż  cukrownie  
podobno znakomi te  przyn ios łyby zysk i ,  bo my w kraju naszym cu­
kier taniej niz w Morawie  lub Cz echach  produkować  może my ,  a 
już samo osz cz ęd ze n ie  kosz t ów  t ransportu znaczną by łuby przy  cu ­
krze  korzyśc ią .  Jeże l i  cukrownia w T łuma czu  i inne pomniejsze  
cukrów nie upadają,  to dla przyczyn namacalnych,  które zaród upadku  
przy samem powstaniu w sobie mie śc i ł y .  I  padek ten nie powi-  
nienby ods t raszać  od wz i ęc ia  s i ę  do przemys łu ,  który  z czasem



prawd z iw ie  rodzimym w  kraju naszym stać s ię może,  byłe ci co się  
do n iego we zm ą ,  posiadali  kon ieczne  warunki ,  pomyś lność  każdego  
zakładu p r ze m y s ło w eg o  zapewnić  mogące .

Nic sie tyl e nie przyczyn ia  do wzros tu  rolnictwa jak l iczne  
zak łady  fabryczne i p rz em y s ło w e  w kraju samym rozsiane ,  tym b o ­
wiem sposobem z w ię k sz a  się konsumcya  z i e m io p ło d ów  w samem  
miejscu produkcyi  a przyuajmniej  w j eg o  b l i skośc i ,  i rolnik w od ­
b i c i e  sw yc h  produ któw  mniej j e s t  za leżnym od różnych  fl iiktuaeyj  
handlu zag ran icznego .  S łuszn i e  też  Carey,  jeden z na jznakomi t­
s zych  ek on om is tów  naszego  czasu  uważa,  iż  postawieni e  lub p rz y ­
najmniej znaczne zb li żenie  konsumenta do producenta,  o s zcz ęd zen ie  
j ednemu i drugiemu k o sz t ó w  przewozu ,  na jważniej s zem jest zad a ­
niem do k tóreg o  u s z y s t b i e  kraje i rządy dążyć powinny,  s łuszni e  
on uważa i przyk ładami  stwierdza ,  iż w y w ó z  su ro w y ch  z iemiopło  
dów kraj każdy  uboży i w końcu do nędzy doprowadzi ć  musi.  
Z g ad zam y  się pod tym wzg lęd em ze zdaniem znakomi tego  ekon o-  
mistyl'* lubo s ię z nim na to nie zgod z imy ,  ż eby  taki  stan r zec zy  
nawet  c łami  protekcy jnemi  i znkazowemi  sp r o w a d z i ć  wypada ło .  
Zdaniem naszem zrodz i ć  on s i ę  powinien sam, z naturalnego ro ­
zwoju  produkcyi ,  bo wsze lki e  zakazy  i nakazy zwich ną ć  tylko p o ­
traf ię naturalny przeb ieg  pracy,  który jedynie dla spo ł ec zeń s tw a  
korz ys t ny m i pożądanym być  może .  Carey zebrał  prawdz iwy  skarb  
wielu trafnych i don ios łych  spos t rz eże ń  pod w zg l ęd e m ek on om ic z ­
nym, l ecz  przebija w nim p raw dz iwy  Yankeo  p ó łn oc no -a mc ry ba ń­
ski ,  kt i frjby chciał  ż eby  Stany z jednoczone  ogromna  swoja  produk-  
cyę  b a w e łn y  w własnyrh  sw ych  obszarach  przerab ia ły ,  nie w y s e -  
ł ajac  je  w  tym celu do o lbrzymich przędzalni  w Mnnczes t rze ,  przy  
czcm j ednak o tern p i z epomnia ł ,  iż jeżel i  to z korzyśc ią  stac się 
może ,  to c e ł  pro tekcy jnych  i za kaz ów  wca le  do t ego  nie potrzeba.

C en y  przec i ę tne  czt erech  g ł ó w n y ch  gatunków' zboża  i innjęti  
artyku łów w II. po łow ic  miesiąca s ierpnia 1 8 6 6  były  nfEtępujące  
Utl targach w  mias t eczkach  :
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cen. zr i cen. I cen. i ccri zr. cen. zr. cen.
walutą austryacką

Mer pszenicy 3 4 2 70 3 90 2 58 3 45 2 80
żyta 2 1 85 2 48 1 50 1 75 1 60
jęczmienia 1 50 ♦ 2 * 1 23 l 45 1 5
owsa . . 80 76 1 56 1 15 1 4 82
breczki 2 , 2 50 2 20 2 17 1 60

11 kukurudzy . ♦ . . # #
n ziemniaków ♦ 1 10 74 m 65 70 . 55

Celnar siana . , l 50 60 80 2 3 70
51 wełny . . . . . , . • . . 4 4

nasienia koniczii 4 4 % *

S ?S drz.ewa twardego 5 20 4 6 46 5 50 6 5 f

11 „ miękkiego 4 10 3 20 3 35 5 23 4 50 4 40
Funt mięsa wołowego t 8 10 7i 11 * 10 10
Mas okowity . . . ♦ 47 50 60 • 65 * 73 . .

W y k a z
przychodów  c. k. uprzyw . g a l icy jsk ie j  że lazn e j  kolei „Karola L u d w ik a .“ 

(P r z e s tr z e ń  obrotu 4 7 %  mil.)

Przychód  bruto w  s ierpniu 1865 wynosi!  . . . . . .  |  3 t J 6 i a |  57
O prócz tego p rzew iez ion o  23801 cetnarów- celny; h rozmaitych to w a ­

ró w  rządow ych  bez  po l iczenia  na lcży lośo i  frachtowej  
W ied eń  , 1. w r z e ś n ia  1866

C. k. uprzyw . g a l ic .  k o l e j  żelazna  „Karola L u d w i k a .11

~ ~ I Ł W L O W l W L A ?  ~
(Rozpraw-y osta teczn e  w  lw o w sk im  c. k. sa d z ie  krajowym.)  C i ę ż k i e  

o b r a ż e n i e  c i a ł a .  P iotr C w H t  z L ipnicy  n iem ieck ie j ,  w ła ś c ic ie l  gospody  
we Lwowie, 47 lat, żona'y  o jc iec  1 dziecka , obrz. rz.  k., już  karany  za obra­
żenie zw ie r z c h n o śc i  —  p o sp r z e c z a w s z y  s ię  z s tróżem  domu, uderzył go deska  
z łóżka tak mocno, że  z łam ał ma kość  nosow a, za co  na rozpraw ie  osta tecznej  
w dn. 7 .  b. m. na pod staw ie  zeznania  świadków' sk azan y  został  na 3 m iesiące  
więzienia z postem w każdym  tygodniu (prokuratorya proponowała  5 m ies ięcy )  
i za p o w ied z ia ł  rekurs. (P r e z y d .  radzca  sadu kraj. p Mogilnicki,  oskarż ,  zast.  
prok. p a ń s tw a  p. Budzynow sk i.

( W y k a z  aresztow anych.)  Do c. k. lw ow sk ie j  d y r e k c j i  po licyi  od*!® 
wiono w  s ierpniu  1). r  K O I osób aresztow anych.  Z tych oddano sądom c> 
wilnym i w ojskow ym  117 osób, po lieya  ukarała jako  sąd 130  osób a w e d M  
p r z e p is ó w  policyjnych 7 5 ’; osób. W ydalono sznbpasem  212  osób, magistrato"j 
oddano 54 osób dla zatrudnienia ieli pracą a 4 dla spraw dzen ia  ich  należność1 
do gminy, 42 u liczn ic  um ieszczono  w  szpitalu.

(P o ż a r . )  W  N ag ó rza n ce  w  pow iec ie  B uczackim  dn. 30go  z.  m. spabó  
się dwa domy w ło śc ia ń s k ie  z budynkami gosppdarskiemi i zapasami zbo ■ 
Szkoda w ynosi  324  z łr .  Ogień mial pow stać  p rzez  n ieostrożność .

P r a j j f t c h a l i  t?o Lw«wa.
Dr.ia 9. w rześn ia .

Hotel G eorge:  PP. P c tro w ic z  Ks., z W o łc s tk o w a .  — Wojciechows*1' 
W ik tor ,  z  Dąbrowic.

Hotel Langa:  B aranow sk i  Teodor, 7. Krakowa.
Hotel  an g ie lsk i:  B o łoz  - A n to n iew ic z  Antoni, z Skomorccb . — Jawor®*1' 

Apol.,  z Ordowa. —  Oberlyński Kaz.,  z Udnowa.
I lo le l  Kuhna: M ierzyński Rafał,  z Barytowa.

Dnia 10. w rześn ia .
I lo le l  G eo rg e :  PP. l ir .  Badeni W la d . ,  z Suehorow a. — Brzozow®*'1 

KiUńl, z Dobrowlan.
H o t e l  e u r o p e j s k i :  l i r .  S t a r z y ń s k i  B o j . ,  z D c r c w n i .  •—  K r i c g s h a b c r  A *'1 

z  K a b a r o w i c .  — L e k c z y ń s k i  Wi r u : . ,  z  C z e r t e s z .  — P a w l i k o w s k i  M i e c z . ,  z  d*1”  
dy k i .  —  S t e c k i  Adol f ,  z S r o d o p o l e c .

Hotel Langa: Angeticli  Jerzy,  c. k. major, z Krakowa.
Hotel  angie lsk i:  M łotkowski W ład . ,  z T r u s z o w ic .  — T e o d o r o w ic z  Em'*1 

z D raczyniec .

W y j
Dnia 0. w rze śn ia .

PP. l ir .  B orkow sk i  M iecz. ,  do Mielnicy. —  Itr. l lrunick i Piotr, do L®,’ 
blin iec .  —  Andlcr Franc.,  do Sorok. — t i ia n o w s k i  Józef, do Milna. — Goi)'J' 
sk i  W ła d . ,  do Moderówki.  —  Gross Piotr, do K oniuszek . —  J e le w ic k i  Juuaj1 
do Chudyjowic. —  M otyezyński Józef,  do Oburzaniee.  — M odzelow ski  Jan, 
Itosyi.  —  Udrycki Adolf, do M ostów w ie lk ich .  —  Z a r e w ic z  W lad.,  do SI®" 
n is ław ow a.

Dnia 10. w rześn ia .
PP. l ir .  Jab łonow sk i  Józef, do P acykow a .  — Jaw orsk i  Apol. , do 0'" 

dowa. —  Zalesk i Mik., do Horodenki.
reaaaKaa

Spostrzeżomia m e teo ro lo g iczne  we Lwowie.
Dniu 9. i 10. w rześn ia  1 8 6 6 .

Miesiąc

Komunikacya osób T ransport  towarów Bazem

L iczba
podró­
żnych

w al .  aust. cetnary
c e ln e

wal.  aust. w al .  aust.

z l c. z ł .  | c. z l . c.

s ierp ień  1866 . . 237G9 6 6 079 97 288SG0 166373 232957 97
do tego od 1. stycznia

do 3 1 .  l ipca .  . 2 3 5 1 6 4 5 91077 71 2 5 8 6 1 6 3 1253059 21 184)106 92

Pora

Barometr  
w  m ierze  

par. sprow.  
do 0° Reau.

Stopień  
ciepła  

w ed łu g  
Reau ni.

Stan po­
wie Ir/.a 
w ilgo ­
tnego

K ierunek i s i ła  

w iatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana  
2. god po poł. 
lO .god .w iecz .

»r>
325.13  
3 24 .72  
324 57

14.3
H- 22.1
-ł- 15.5

81.7  
54  ft 
82 5

południowy sł .  
polud .-zach . „

w w

pogoda
pochmurn#
pogoda

7. god. zrana
rrr

323 8 1 -+- 15 .0 8 1 . t po łudniowy sł. pochmurno
2. god. po poł. 323.87 -f- 21 .6 64 5 po lud .-zach .  „
lO.god. w iec/ . . 324.68 -+• 14 2 8 2 .9 południowy „ n

T  E  A  T  E l .
D ziś  (p r ze d  n icm. )  „ S T ie  l f l n g ; e n < i i t e n “< wielka opera w 'j 

a k t a c h .  Pie r w sz y  wys tęp  p. Kiinig z  Lincu i p. Itał"1 
z Moguncyi .

Ju tro  (p rze d ,  po lsk ie . )  „ M a i e s i ę e  (*óa* n a  w y d a n i a ' 1, o|,e' 
retka komiczna w 1 akcie ,  „ S y n  n n r z e C X O i i a “, konied)'1 
w 1 akcie.

a s  wl g*JS5BXMaa. EA aaiM caagw i -.ywKawerrct/*-- ”

R u r s L w f i i ł s k  i.

Dnia 10. w rześn ia . gotów ką j towarem^.
zl. I j f c j zl.

Dukat h o l e n d e r s k i ........................................ wal.  austr. "'“ 5 99” o ’ 01
Dukat c e s a r s k i ............................................. 11 11 (i 05 6 l5
Półim peryał 7,1. r o s y j s k i ......................... 31 11 10 43 10 5 5
Bubel srebrny rosyjski ............................... » 11 1 94 1 98

„ papierowy rosyjski , 11 '.i 1 58 1 ot
Talar  p r u s k i .................................................. » 11 l 9 i 1 94
P olsk i kurant i p ięc iozło tów ka . . . i) 1) _ __ _ - -
Galieyj.  l isty  zastawne w. a. za 100 zł. 68 __ 68 7.)

„ ii n m. k. za .100 zl. / bez
kuponów

71 58 72 21
G alicyjsk ie  obligaeye indemnizacyjne s 67 67 88
5  % P oży czk a  narodowa . . . . . ( 68 38 69 U
A k c y e g a l .  kol. żelaz.  Karola L u d w ik a ) 208

175
50 213 —-

A k cy c  kolei Iw o w sk o-czern iow icck ie j .................... 180

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w ied e ń s k i .
Dnia 10. w rześn ia .
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